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W i a d o m o ś c i  K r a j o w i .

Sankt Petersburg dnia 24 grudnia.
(z Gazety Seruckiey).

Przez Naywyższy dypiomat datowany d. i3 
grudnia, Cesarz Jegomość raczył neyłaskawiey u-
к ь Г ѴаСрЬГи,a“towan!ł о*йоЬ, orderu а. A n n y  iszey 
kbssy, 1. Radcę laynego, Senatora, Prezydenta 
Cłsarskiey Akademi Mank Unarowa.
M . Г  w  Naywyzszym ukazie J eg o  C e s a r s k ie  y 

o.c1, w цаПуш do dowodzącego eskadrą na mo
rzu Śródziemnym, Wice-Admirała Hrabiego H er-  
dena, pod d. 4 teraz, grudnia wyrażono. Dia odle
głości powierzoiwy dowództwu waszemu , Eska-
vZ " d f ? mc > gnaliśmy potrzebą dadź
Wam władzę, właściwą Dowódzcóm Oddzielnych 
Korpusów wr rozdziale 3cim iszey części urządze-
c L  t .ZiUZi$du ■ ЛѴі^ кіёт Woyskiem działają- 
cem, z tem ograniczeniem, ażeby utwierdzenia przez
łu ZJ7 l »S?dłn* 42 5 pomienionego rozdzia- 
W  f były za ostateczne i doprowadzane
były do wykonania tylko na ludzi rang niższych-
• CV ’« ^  Szt,bs-i Ober-of,cerów, tfdy poyza- 
B ™  T  mch "У'оки- nie przywodząc ich do 
skutku, donosie Nam z Waszym wnioskiem. Sa-
Га ѴѴГге- *л W>V,a/ ia’ źe raze-‘l z tem wkłada się 
“ V I  i  o d p o w i e d z i a l n o ś ć ,  j a k i e y  p o d l e g a  n a c z e l -  
nik korpusu, na osnowie § 4y tegoż rozdziału. 
Działanie lego N aszego  ukazu ustaje" jak tyłkowy,
kIe°m onę ° 9 Wa"‘ Eskodr?- wyydziecie naBallyc-

R zeczy Greckie i T ureckie,
(a Gazety Sanktpetersburskiey.j

„  - y n  dowodzcow twierdz tu re c k ic h ,  leżących 
nad Dunajem, przysłany został firm an Sułtaiiski,
żadeT pfrek  h g0’ doodebraa ia  now ych rozkazów 

Г  Z  •yny’ Z T ° y6k Rad Dnnajem stoją-
Z Z  Rle powm ien przechodzić przez tę rzekę, lecz 

tylko dozwala się kupcom jeździć do Xięztwj F ir -  
man ten dowodzi, że Porta  stara się unikać wszyst-
V Л ’ C°by- Г°,У° naruszyń t rak ta ty  z Roasyą, i dauz powod do poróżnienia.
V . “  Wed,e. doniesień ze Stambułn pod d. 22
listopada , cofmono zakaz na okręty. lTecz w li- 
«tach prywatnych pod d. 23 b. m. donoszą że 
przyjechał z Nawannu do Stambułu kapitan^Bey 
Tahir Bey, 1 ustnern doniesieniem o szczegółach
г о Е Г і У ^ Г " 0*” ’

wosc ̂ d o m e a t e m a .  & m r„ ę blokują u k r j y  sprzy .

, 'n ^ '  października zawinęła do Zante Г а
sarsk o Rossy узка fregata H e le n a , wysłana z Nawa" 
r y n u d .  2 4 , z depeszami o zaszłey tam bitwie ,Г 
zos sła przyjęta oil tamecznych mieszkańców z nie 
wym owną radością. W szyscy zbiegli Л Г  
etani, i oficerów tey f r e g a L  odprowadzili 1„7 ь ? У" 
tryum fie  do domu konsula Rossyyskiego.’ NiezlD

S Ł - c t :  „ z ?  $ ¥  i p - « w ió nza, ^

t«cy usoi, płci obojey, które bezpłatnie opatrzy-

ły  fregatę we wszelkie zapasy żywności, a ka-
n aL JkPrZyuyłyCihl pros,lł u ludzi okrętowych na pamiątkę o kawałek suchara.
? —  7 elis/ ach z Korfu , pod d. 20 listopada
donoszą, ze Sułtan zabronił odtąd wywozić z Alba- 
nu do wysp Jonskich wszelką żywność.

T  u  R C Y A.
Od granic tureckich 13 grudnia.

(s Gazety Warszawskiey.)
My cha c , iż Wehabici zupełnie powstali, i

!kn°H ySięr Z“ea3 .w°ysl îem ci3*ną przeciw woy- sku Baszy Egipskiego, które wynosi , 4,ooo ludzi.
Wypadek ten skłonił wspommonego Baszę, iż ca
łe woysko swoje, zostawiwszy tylko 3 bataliony

t s a & L * * pci ">**■* г-""
«— Dnia i4 —

List z Jass pod d; i6 listopada donosi, iż tam 
żywność bardzo podrożała. Spekulanci zlkupuja 
wszystkie zapasy zboża. ^

Porta kazała jak nayśpieszniey napełniać ma- 
gezyny w Stambule dla opatrzenia tey stolicy w Ży
wność. Tym celem zawarła kilka układów z ta- 
meczi.emi kupcami austryackiemi i sardyriskiemi 
Inter, uneyusz Austryacki i Poseł Sardyński u- 
wiaitomili kapitanów okrętowych swego narodu 
o tem rozporządzeniu, wymieniając cenę, jaka 
rząd Turecki za transport przeznaczył. 9Popły! 
nęło juz 4o O krę tów  na morze Czarne po zboże 
Ękwipaż. palowe W. Sułtana są przysposobiona- 
konie podano >uz do Adryanopola, dokąd W ielki 
Koniuszy 1 Wielki Łowczy dnia 28 list oplda udać sie 
mieli. Kilku innych Panów Tureckich, tudziel 
Intendent mennicy i Wielki Mistrz obrzędowy 
towarzyezyc będą Wielkiemu Sułtanowi Z Z l .
dÓmnśó2 .4 rcElPelaS“ otrzymano w Stambule m a- 
domosc, u  połkowmk ІаЬѵіег przypuścił szturm 
do zamku w Sao, lecz został odparfy. Zaymuje 
atol, jeszcze wyspę. Lord Coihrane prze d i  ó! 
wziął wyprawę przeciw R andy i, którey wypal 
dek jeszcze mew.adomy. Blisko 20 statków Grec
kich miało popłynąć do A lexandty i. Do Stam- 
bułu przebył i  a tar wysłany od J iL y d a  hasy.Z  
Wiadomością, 1 z Ibrahim  basza chce przejść mię
dzymorze, 1 wezwał go, aby się ku nie^u^bliżył 
Stojący w porcie A lexandryi okręt wojenny, „« 
klorjui się oficerowie morscy ćwiczyli, został Wv 
sadzony na powietrze przez dowódcęfktóry, powoi 
łany do baszy , bał się stawić przednim. Wvna 
dek ten pozbawił życia blisko 4o marynarzy, k tsl 
*-LY 81§ na 1УШ okręcie znaydowaii.

K r ó l e  w  s t  w  o P o l s k i e .
W arszawa dnia /  stycznia.

e (z Gazety Waiezawskiey.)
linia onegdayszego, literaci xvarszawscv n 

cemającjr talent Lipińskiego, dali dla niego obiad
tera^ka >miakn4 dr itah S‘? n.ayznakomitai * ,v ;j  l i ’ 
uczeni 'widu > d^V‘y ^ sc ą  w społeczeństwie nczeni, wielu Członków Towarzystwa Przyiacinł
kdku’ , t ' f Sr ÓH' Uniwersytetu Warszawskiego kilku młodych pisarzy, odznaczających sie w L

1 nauk’ tudzież Redaktorowie niel 
których pism peryodycznych warszawskich Li
ezbł 0e^  do sześćdziesięciu. Patyar-*

| __ 4
Бі i *.
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cha uczonych naszych, czcigodny J. U. Niemce
w icz, Prezes Towarzystwa Przyiacioł Nauk , wy
stawiwszy: jak drogą jest dla wszystk.cn Polaków 
chwała przez Lipińskiego nabyta, która spluną 
na wszystkich jego współziomków , moribus an- 
tiauis, na okazanie mu powszechney Życzliwości 
uczonych, wniósł toast za chowie j ego Baetęp- 
nie PP, Prań. Dmochowski i GoęławsAi, ożywie
ni * chęcią uczczenia pamięci zaszczytnie znanego 
naszego rodaka, odczytali ułożone przez siebie, sto
sowne do okoliczności wiersze, » wdzięcznością, 
tak przez Lipińskiego, jako i przez całe zgroma
dzenie p r z y i ę t e . _________

F r a n c y  a ,
P aryż dnia 22 grudnia.

(z Gazety Warszawskiej'). ,
Infant Portugalski Don Miguel był ozis z 

Królem Jmcią i Xiąłęciem Delfinem  na łowach 
w lesie Wersalskim. Jechał w pojezdzie razem 
z Monarchą, i siedział po lewey strome; naprze
ciwko zaś siedzieli XiąŻęta Delfin i Gramuwnt.

Jenerał Porucznik Hrabia Drlon, na « '  ;■ 
ine swoje życzenie,"otrzymał uwolnienie od muz- 
bv z uen.yą 6000 franków. Doniesienie umiesz
czone w niektórych tuteyszych Dziennikach, iz 
kilku Jenerałów otrzyma dymissyą w przyszłym ty- 
eodńiti, ogłasza Monitor za bezzasadne.
8 Według odebranych tu listów ze Sm yrny  pod 
dniem 2З listopada, panowała tam ciągła spokoy-

11050 Listy z Gwadelupy donoszą, i z tameczni osa
dnicy zamyślają u siebie zaprowadzić wielbłądy.

A n g l i ą .
Londyn dnia grudnia.

(*,Gazety War$zawskiey).
Składka na pomnik zmarłemu Ministrowi 

Canmng wynosi dotąd 'ЗЗ70 funtów szlerhngow 
(354,800 zł. poi.). Xiążę Dortland 1 małzonkje- 
L  dali na ten cel 5oo iunt. szterl. (12,000 zł. poi.). 
h W pierwszym tygodniu bieżącego miesiąca 
wywieziono z Londynu  do stałego lądu Luropey- 
skleo-o towarów z a 8o,946 funt, szterl. (3 mifrony 
-^ 8 4 0  zł poi.), a przy wieziono ich za 123^44 łunt. 
sztefl (4 miliony $7,760 A  poi.) ; przewyika 
wiec przywiezionych towarów wynosi 42,998 lon
tów szterl: (milion 719,920 zł. pol->

Niedawno podczas bytności Xiązęcia W el
lingtona w Buckinham, upieczono całego woła 
i "f stół dano: potem zaś wystawiono tak nazwany 
nuddins Wellingtona dla rozdania go dzieciom. fiS  ten ważył 45o funtów, 176 godzin zosta- 
„ . ł  w niecą. Użyto do niego i4o funtów mąki, 
54 funtów rozynek, 70 funtów tłustosci, i 4o jay 
i4  funtów cukru, 2 funty g a łe k  muszkatowych

minpudding piekł, obeymowalo 5 bua.elow (bli- 
sko półtora korca miary polskiey).

^Odebrane tu gazety z Nowego- Lor ku pod d. 
24 listopada, donoszą, iż Senat Mexykanski przy
jął nową taryffę celną , która wkrótce ma bydz 
{.głoszoną. Nayważnieyszey odmiany doznają towa-
xv bawełniane. ■ •

J _  Dnia io — i j • i
Stan miast Angielskich, gdzie są rękodzieł- 

nie nie jest tak pomyślny, jakby sobie życzo
no ’ Banki prowincyonalne zagrażają bankowi na
rodowemu; niema zgody między ich dyrektorem..

Katolicy w Dublinie złożyli znaczną summę 
na kupienie pałacu dla swego Arcy-Biskupa.

— Dnia i(f —
Dzisieysza Gazeta Times pisze: „Mniemamy, 

iż możemy twierdzić za rzecz pewną to , o czem 
wczoraj jako mającśm podobieństwo do prawdy 
donieśliśmy. Lord ilarrowby  rozmawiając z Krą- 
І е Г Jmcią *  Windsor wymówił s,ę od przyjęcia 
Murowanego mu urzędu pierwszego Ministra. Z 

Г  2 ,  jak słychać, miał bydź połączony 
zaszczyt orderu podwiązki. Wymówienie su to 
w H  niejako obowiązek na Lorda Godeneh po
zostania jeszcze daley na swoim urzędzie, który

złożyć ,postanowił. Mówią także, iż Lord Gode- 
riclh pierwej nim.podał prośbę o uwolnienie od 
urzędu, wspólnie z Lordem Dudley i Panem Hus-' 
skisson radził Królowi Jmci powołać Lorda І І . І  
land do gabinetu. Niewiadomo czyli Мопагсш 
nrzyehylił się do tey propozycyi.,, .u
Ł Gazeta GJlobe and ТгаѵеПег utrzymuje, iz 
nic jeszcze nie ma pewnego w zględem u widnienia 
Lorda Goderięh od Urzędu , a przyjaciele jego u- 
s iłu ją go skłonić, iżby niejaki czas pozostał na li
rze (iz i e pierwszego Ministra.

Yice-Hrabia Dlidley udał się wczora do 
Kroia Jmci fcawiącegd w Windsor, co według do
mysłu pochodzi z przyszłego nowego urządzenia 
Minisleryum.

Dnia 20 grudnia.
Ѵісе-ИгаЫа Goder/ch pozostanie jeszcze do 

niejakiego czasu п'а czele Ministeryum, .Lord U ar- 
rowby miał się' wymówić od przyjęcia urzędu pier
wszego Ministra.*Słychać ciągle, U Lord Holland 
•weydzie do Ministeryum.

Dnia 17 b. m. przybyła tu sztafeta odrosła  
naszego z P ąryza  i przywiozła listy od Pana t jra t-  
fof\d-Gannińg ze Stambułu pod d. 24 listopada.' D- 
be у mu je list len krótkie 1 ogólne wiadomości, od
syłając wszystko (lo szczegółowego rapportu, Któ
ry Pan StratforcUGannirig miał posłać przez goń
ca we з4 lub 48 godzin poźniey, i który, podług 
jego domysłu  ̂ miał iladeyść tu przed wspomnionym 
listem. Dotąd jednak nie otrzymano tego rappor
tu. — W  Stambule zniesiono ambargo vv łożone na 
zagraniczne okręty , i komrriunikacyą przy\vróco- 
no. Mimo tego , gazeta Goniec twierdzi , iż by- 
naymniey nie zdołano skłonić Porty do większey 
powolności, i że Posłowie Mocarstw sprzymierzo
nych uznają potrzebę żądania pasportow 1 opusz
czenia stolicy Tureckiej.

Statek bom bard у orski Erebus jest już prawie 
uzbrojony ; pracują także gorliwie około uzbroje
nia trzech innych podobnych statków. INa każdym 
z statków parowych , które rząd nasz najął, ma 
bydź Porucznik i i4 ludzi. ^

Rozchodzi się tu pogłoska , iż Ibrahim  .ba
sza po bitwie Nawarynskiey wstrzymał pochody 
swoje, i zebrał woysko między JSaiburinem i Alodo, 
nem  dokąd także ściągnął większą część osady z 
Trypolizzy. Pozwolił Albańczykom, aby się ro
zeszli do domow. c

Okręt linijowy Genua, po synniowey zeglu- 
d ie , zawinął z M alty  do Plym outh , i przywiózł 
zwłoki swojego Kapitana Bathurstj który poległ 
w bitwie Nawaryńskiey. Przez tę sposobność do
wiedziano Się różnych ciekawych szczegółów o tem 
wielkiem zwycięztwie. Niezmierny tłum ludu ze
brał się dla widzenia tego okrętu i ludzi jego, któ
rzy tak chwalebnie walczyli i nie mało ucierpie
li w bitwie. Wszyscy ludzie na tym okręcie u- 
wielbiali postępowanie Admirała Codringtona^ któ
ry przez cały ciąg bitwy znaydował się na po
kładzie okrętu, i cudem prawie wśród gradu kul 
działowych uniknął śmierci. Kapitan B athurst 
został zaraz na początku bitwy raniony, a potem 
kaitacz ugodził go w żołądek-, żył jeszcze 11 go
dzin. Nieco przed zgonem odwiedził go Admirał, 
i rzekł do niego: No Bathurst, jeśli umrzesz, chwa
lebnie umrzesz; na co odpowiedział: Umrą 1 wkró
tce \ czują to ; lecz Codringtonie, spodziewam sią, 
iż bodziesz pam iątał o moich officerach. Przyrzekł 
to Admirał z wielką radością konającego. Życzył 
sobie, aby był pochowanym w Malcie\ lecz Ad
mirał uznał za rzecz lepszą posiać ciało jego do 
Plymouth. Kapitan Moore został pogrzebiemy przy 
górze Etnie. Ciało Kapitana Bell jeszcze podczas 
bitwy rzucono do morza. Między kulami, które 
Turcy wystrzelili do tego okrętu, padły na pokład 
dwie. kamienne, ważące po 100funtów . Dwa okręty 
linijowe tureckie, które walczyły z okrętami Ge
nua iA lb ion , zostały bardzo uszkodzone; na każ
dym z nich było 800 ludzi, którzy wszyscy pra- < 
wie ąibo zginęli, albo zostali ranionemu U kręt 
Albion miał z początku rozkaz, aby je zniszczył, 
co jednak odmieniono, ze względu na smutny st *и
Turków, którzy jeszcze przy życiu pozostali. oq-



den z officerów opisuje nader okropny widok
po bitwie. Strzelanie ustało o kwadransie na 6tą; 
nie przy lacie! został wszędzie zupełnie pokonany, 
i 'hócz obu wsporraiionycli okrętów linijowych, 
f  ■^ily i kilku mnieyszych statków , cała flotta 
n o^;z у i a ci e! ś k a była, albo zapędzona na mieliznę, 
albo zatopiona , albo -spalona, albo się jeszcze pa
liła. Ciemność nocy zakryła widok kilku tysię
cy żabi:: у eh 1 ranionych. Nastąpiła zupełna cisza; 
żaden glos nie dał się słyszeć, prócz pojedynczych 
wystrzałów z warowni , co ok żałość widowiska 
bardziey powiększało, phrt, gdzie niedawno pa
nowało życie i ruch , nosił teraz ślady zniszcze
nia , które niekiedy wylatywanie palących się o- 
krętów przerażającem czyniło. Opowiadają wiele 
bona ty rskich, a nawet i zabawnych zdarzeń z tey 
bitwy. Kula strzaskała rękę Panu Grey 9 kade
towi morskiemu ; musiano" mu ją upiłować; gdy 
przyszedł chirurg, odezwał się do niego kadet: 
Ucinay , bracie ; pospiesz się , bo jeszcze będę 

walczył. Nie pozwolono mu jednak wrócić na po
kład.— Pewnemu maylkowi upiiowano nogę; in
ny maycek rzucił ją do morza; na co zawołał ra
niony - Oskarze cię przed K apitanem • kto ci ka
za ł rzucać w orze moją nogę z botem? — K il
ka kobiet znaydowało się na okręcie Genua , i 
pomagały chirurgom w opatrywaniu ranionych.— 
Dwa у Grecy byli przywiązani łańcuchem do dzia
ła r,a okręcie Tureckim ; okręt wyleciał na po
wietrze, oni jednak umknęli, przypłynęli do nas, 
i nayczynniey usługiwali przy naszych działach.— 
W wiliją bitwy przysposobiono wszystko na es
kadrach sprzymierzonych tak dalece, iż offićero* 
wie Angielscy po wię.kszey części napisali testa
ment, nim się udali na spoczynek.— Pt) bitwie, 
Irlandczyk, nazwiskiem Phelan, chłopiec kuchen
ny, skakał z radości w kuchni jak waryat. Za
pytany o przyczynę, odpowiedział: L y , cieszy mię 
to , iz miedziane kociołki zostały w całości, za- 
den wystrzał nie tra fił do kuchni. — Gdy po bi
twie Admirał Turecki wchodził na okręt Azya^ 
rz<-kł z nayzimnieyszą krwią: УГурайек ten p rzy 
płacę głową. Turcy utracili przynaymuiey 10,000 
ludzi; przy więzy wali swoich kanonierów do działy 
i ciężko ranionych rzucali w morze.

Rząd nasz najął wczoray 6 statków przewo
zowych > zapewne dla sprowadzenia woyska z Por
tugalii.

Odebrany tu list z Lizbony donosi , iż Kró
lowa Portugalska, wdowa, myśli udać się do R zy 
mu , i tam życie zakończyć.

Bawiący tu kupcy Portugalscy odprawili dziś 
zgromadzenie , na którem przeczytano adres, jaki 
mają podać Infantowi Don Miguel, za przybyciem 
jego do Londynu. Wynurzają życzenie, aby In
fant rządził oyczyzną stosownie do ustawy , i u- 
trzymał dawne związki z Angliją. Po niejakich 
rozprawach , czyli wypada wzmiankować o usta
w ie , zaniechano podania adressu, i w yznaczono 
deputacyą, która Infantowi złoży hołd uszano
wania.

Jeden z officerów woyska naszego w Indy- 
iach pisze:— ?, Słychać ? iż R u n d sz t Sing pro
sił pomocy Angielskiey przeciw hordzie Mahome
tan ów , którzy pod przywództwem pewnego Fa
kira, co niedawno wrócił z pielgrzymki do M ek
ki , wpadli do L a h o ry , i żądają; aby Rundszit 
z całym swoim ludem przyiął wńarę Mahometań- 
ską. Ogromna liczba tych Ma ho metan ów, których 
ma byiź blisko 80,000, wzbudziła niejaką obawę; 
zdaje się jednak у iż się w to nie wdamy.”

Po ostatniem oblężeniu twierdzy Birinańskiey 
JBhurtporó’ wziętey przez Lorda Cambermere, pe
wny zasłużony oficer zdobył paradne siodło przy- 
właszczyciela Durdschun Sal. i na pamiątkę chwa- 
lebney kampanii posłał je oycu swemu do JSdym- 

' burga. Co do kształtu jest podobne do siodła Ma- 
meluków; siedzenie jest karmazynowe hxamitne, 
wypchane naydelikatuieyszą bawełną; przód siodła 
bardzo wysoki, obity srebrem i złotem , a tylna 
część także obita srebrem; klapy boczne oraz pa
sy strzemion są z materyi srebrney; strzemion zaś, 
które były srebrne, nie znaleziono.

N i d e r l a n d y .
Лгихеііа , dnia 18 grudnia•

(z Gazety Warszawskiey).
Niedawno w tuteyszym teatrze Królewskim 

znaydowali się Indyanie Osagowie, o czem było 
wcześnie doniesiono w afiszach, i. co naturalnie 
ściągnęło mnóstwo ciekawych. Naczelnik tych 
dzikich Indyan pisał do swey oyczyzny, opisując 
Paryz\ między innemi ciekawościami, doniósł co 
następuje: „Nim przybyliśmy do tey stolicy, tak 
zwanego pięknego świata, wszyscy Paryżanie za
trudniali się Girafą, o którey zapomnieli nas uy- 
rzawszy. Tuteysze kobiety? gdyby tak postępowa
ły u nas, jak w tern ogromnćm mieście, tobyśmy 
ich pewno potopili! Tuteysi eleganci mniey mają 
rozumu niż nasi naybiednieysi Osagowie; całą ich 
zaletą jest, aby wyśmiewać się ze starszych, którzy 
nie tak się dziwnie stroją, jak oni, wyszukiwać 
speośoby oszukiwania rzemieślników i traktyerni- 
ków, gwizdać, podskakiwać i patrzeć przez szkła 
na wszystko. Gdzieśmy się tylko pokazali, oto
czyło nas mnóstwo ludzi, jedni oświadczali grze
czność, drudzy parskali ze śmiechu? a prawie za
wsze dostaliśmy kilka sińców? chcąc się wycisnąć 
z tłoku etc. etc.”

N i e m c y .
Od brzegów M enu dnia 20 grudnia.

(z Gazety WarszaWskiey).
Dnia 10 b. m. Infant Portugalski Don M iguel 

przybył do Karlsruhe. Ledwo wysiadł w domu za
jezdnym, Więlki Xiążę i Margrabia zaraz go odwie
dzili. Straż honorowa, złożona z kompanii grenadye- 
rów, zaciągnęła z chorągwią dd tego domu. Odwie
dziwszy nawzajem Infant Wielkiego Xięcia, rodzinę 
jego i Xięcia Szwedzkiego Gustawa ? był w zamku 
na obieuzie , na którym także znaydowali się Po- 
sł</.vie zagraniczni, Ministrowie krajowi, i pier
wsze osoby woyskowe i Cywilne. Gdy znowu 
w ieczorem Infant przybył do zamku, W ielki Xią- 
żę dał mu insignia orderu domowego, na znak 
szacunku swego i przyjaźni dla dostoynego gościa. 
Poźniey był Infant na teatrze. Nazajutrz oglądał 
miasto* koszary, dom kadetów, znaydował się na 
odlaniu dzwona , i był na obiedzie u stołu fami- 
liynego w zamku. Trzeciego dnia po śniadaniu 
udano się na polowanie; Infant zabił 7З dzików. 
Po operze nastąpiła wielka wieczerza u Margra
biego Leopolda , na którey byli: Wielki Xiążę, 
Infant, Xtążę Gustaw, syn byłego Króla Szwedz
kiego , Posłowie zagraniczni i pierwsi urzędnicy. 
Dnia 16 b. m. znaydował się Infant na nabożeń
stwie w kościele katolickim > i pożegnawszy się z 
rodziną W. Xiążęcia, udał się w dalszą drogę do 
oyczyzny swojey. Gdy przed trzema laty wspo- 
mniony Infant jechał z Portugalii do FPiednia-, ba
w ił także kilka dni w Karlsruhe, gdzie od rodziny 
Wielkiego Xięcia , doznał nayprzyjaźnieyszego 
przyjęcia.

W i e l k i e  X i ^ z t w o  P o z n a ń s k ie .
Poznań a. 26 grudnia.
(Z Gazety Warszawskiey).

Zebrane na pierwszy prowincyonalny Seym, 
Stany Wielkiego Xięzlwa Poznańskiego ukończy
ły d. 22 b. m. swoje dwumiesięczne obrady; po 
czem, stosownie do rozkazu Nayjaśnieyszego Kró
la? JW. Prezes Naczelny Xięztwa, jako Królew
ski Kommissarz, obrady ninieysze ogłosił za zam
knięte; a następnie JO. Namiestnik Królewski w 
Wielkiem Xięztwie Poznańskiem, Xiążę R adzi
wiłł, rozwiązał seymujące Stany. Tegoż dnia dał 
JO. Xiążę Namiestnik świetny obiad, na którym 
znaydowali się wszyscy Deputowani z Marszał
kiem Seymowym JO. Xięciem Qrdynatem Suł- 
kowskim i Kommissarzem Królewskim, JW . Pre
zesem naczelnym, tudzież JW . Jenerał dowodzą
cy, Jenerał jazdy Roeder, i naczelnicy władz 
woyskowych i cywilnych, wyższe Duchowięństwo 
i obecni podtenczas w mieście znakomici obywa
tele z prowincyi. Stany rozjeżdżają się z temi sa- 
memi uczuciami naygłębszego uszanowania, przy
wiązania i wdzięczności ku Nayjaśnieyszemu Krd*

w



łowi Panu naszemu Miłościwemu, klói ѳ przesz ca
ły przeciąg czynności sejmowych ożywiały ich 
umysły i serca.

Dnia 2З h. m. Król. Namiestnik w W lel
kiem Xięztwie Poznańskiemu JO. Xiążę Radzi- 
w ili odjechał do Antonina; a Marszałek prowin
cjonalnego Seymu, JO. Xiążę Ordynat Sułkowski 
do R ydzyny. _________

W  Ł O C H  t.
R zym  d. grudnia.
(z Gazety Warszawskicy.)

Zdaje się nie podpadać wątpliwości, iż porozu
mienia między Stolicą Apostolską i Dworem Hisz
pańskim są ułatwione.

— Unici 18 —
Niedawno odebrano tu wiadomość, iż w nie

których miejscach Szwaycaryi miało powstać po
różnienie między tamecznymi katolikami.

H i s z p a n i a .
M adryt d. 6 grudnia.
(s Gazety Warszawskie}').

Dziś śpiewane będzie we wszystkich kościo
łach tuteyszey stolicy Te Deum, na podziękowa
nie Wszechmocnemu za szczęśliwe przybycie Kró
lestwa Jchmosć do Rarceliony i przywrócenie 
spokoyności w Katalonii.

Pierwszy półk gwardyi udał się do Barcel- 
lony. Minister woyny otrzymawszy rozkaz wy
słania trzech półko w milicji prowincjonalnej do 
Katalonii, zajmuje się urządzeniem trzech innych 
nowych półk iw, Margrabia Carnpo Sagrado 
przybył z Katalonii do tuteyszey stolicy i obey- 
mie urząd Prezesa naywyższego Sądu wojennego. 
Rząd Zjednoczonych Stanów północney Amery
ki miał proponować gabinetowi naszemu, iż zapłaci 
znaczną summę pieniężną za nadanie pewnych 
przywilejów handlowych z wyspą Kuba, czego 
może się spodziewać, jeśli Anglia temu nie prze
szkodzi. Trzech delegowanych pojechało z pro- 
wincyi Biskai de Rarceliony końcem wyjednania, 
aby podatki były zmniejszone.

W  piątym półko piechoty, stojącym na osa
dzie w Sewilli, odkryto spisek , do którego kilku 
oficerów jest wplątanych. Zamiar jego był taki, 
jak powstańców w Katalonii. Banda złożoną z 3o 
ludzi, pod przywództwem niejakiego Gate wpa
dła do wsi Alberiąue między VP alencyą \X ativa , 
zabrała 32,000 plastrów, zastrzeliła Pisarza sądo
wego i oddaliła się. Jenerał Tonga  wysłał prze
ciw niey oddział woyska.

Fregata Perle przybyła nareszcie z Hawan- 
ny  do K adyxu. Przywiozła dla rządu naszego 
41/190 poczwórnych dukatów i 29,134 twardych 
plastrów; tudzież dla osób prywatnych 3621 po
czwórnych dukatów i 1,026 twardych piastrów, a 
prócz tego 3 paki srebra w sztabach iindigo.

Minister Calomarde, przyszedłszy niedawno 
do swego gabinetu zastał na stole paczkę z takim 
adressem : Do J W .  Senor Don Francisco Ta- 
deo Calomarde de Retascon, Vela Munoz i Castel 
Blanco, Kawalera Wielkiego K rzyża Królew: 
Amerykańskiego orderu Elżbiety Katolickiej, 
M inistra i  nieustannego Sekretarza Jeneralnego 
N  ajw yższey K apituły tego orderu , Wielkiego 
K rzyża  orderu S. Jakóba z Avis (Portugalskiego), 
pensyonowanego Kawalera orderu Hiszpańskie
go Karola III , Francuzkiego Wandei , W . N o - 
taryusza Państwa , M inistra Sekretarza Stanu , 
członka Rady Kasty liyskiey, Prezesa inticzelncgo 
Inspektora  Penas de Camera i Magazynów zapa
sowych Państwa Uniwersalnego M inistra łask i 
sprawiedliwości w H iszpanii i lndyach i  t. d. 
Minister rozpieczętow awszy paczkę znalazł w niey 
exemp!arz dzieła , które Pan Prezas wydał w 
języku Hiszpańskim i Francuzkim'w Bordeaux pod 
napisem: R ys nieszczęść, jakie spadły na H isz
panią  pod administracją ostatnich dwóch M ini

strów. W dziele tern znaуdufe się biografia 
Ministra Calomarde. To najbardziej zadziw i a, 
jakim sposobem dwie nienawidzące się osoby, 
Pan Calomarde i Jenerał dH spagna , tak tilty ô 
razem utrzymać się mogą. Ш

Barceliona dnia 8 grudnia.
Królestwo Jchmosć zabawią podobno do koń

ca lutego w tuteyszem mieście.
Rozkaz wydany oificerom zwanym llim ita - 

dost aby się oddalili z Rarceliony, został tak ści
śle przywiedziony do skutku, iż dwóm z nich po
zwolono tylko ob-ać sobie jakiekolwiek miejsce 
w Katalonii do przyszłego pobytu, byleby było o 
6 mil z lad odlegle. Dotychczas stracono w Tar- 
ragonie 11 dowódców' powstańców, a 120 żołnie
rzy z korpusu powstańców' posłano na galery. 
Na pokojach w rocznicę imienin Królowej, znaj
dował się także Jenerał Ptomagosa.

P o r t u g a l u  a .
Łisbona dnia 2 grudnia.

(Z Gazety vVarszawskicy.)
Wielu żołnierzy, którzy należeli do pow

stańców, wróciło z Hiszpanii; w zeszłym tygodniu 
przybyło ich więcej niż *ioo do Braganza. W  
prowincjach panuje spokoyność. Jednakże pew
ne stronnictwo wznieciło niejakie rozruchy w O- 
bidos; lecz je wkrótce przytłumiono, ó winnych 
uwięziono. Siódmy półk piechoty, który siał W 
Conoento da Graca, i którego sposób myślenia 
był podejrzany, posłano do JŁahrezasl a Pułko
wnika cP Araccjo Carneiro oddalono* i Podpuł
kownik Gualdino da Razo objął dowództw o nad 
tym półkiem. Minister woyny Candido ТСаѵіег 
stara się wszelkiemi sposobami utrzymać spokoy- 
ność i porządek.

Rozkaz dzienny, wydany przez Jenerała Cau- 
la , Gubernatora Lizbony, wzywa Gubernatorów 
prowincyy, aby czuwali nad utrzymaniem spokoy
ności, gdyż nieprzyjaciele Don Pedra I F , mogli
by łatwo bliskiego przybycia Infanta Don M iguel 
użyć za pretext do uwiedzenia niektórych żołnie
rzy i zaburzenia pokoju, którego używamy.

Słychać, iż oificerom, którzy służyli w kor
pusie Margrabiego Chaves i korzystając z amne- 
S ty i wrócili do Portugalii, oraz tym, którzy się ©- 
kazali* nieprzychylnymi ustawie, kazano oddal 
się z Lizbony, i wrócić do swoich rodzin, gdzie 
pod dozorem władz miejscowych zostawać będą.

Izby zgromadzą się dopiero d. 2 stycznia.
— Dnia д —

Stosownie do życzenia Królowej, matki, naj
młodsza Infantka Donna A nna de Jezus M aria, siós
t r  Infantki Rejentki, została dnia 3o z. m. zaślu
bioną w zamku Queluz, młodemu Margrabiemu 
Loule, w obecności wszystkich urzędników Dwor
skich, zgromadzonych w ubiorach galowych na te 
uroczystość. Obrzędu ślubu dopełnił Proboszcz 
miejscowy. Margrabia Loule jest synem nieszczę
śliwego polubieńca Króla Jana FJ. Podkomo
rzego, który od zbrodniczej ręki w Sahaterra  
poległ. Gdy Królowej matce przekładano , iż e 
powodu tego zamęzcia Infantka utraci prawo do 
wyposażenia przez Stany w yznaczonego , oświad
czyła na to, iż staraniem jey będzie , aby nic na 
tera nie straciła: jakoż zapewniają, iż przed ślubem 
podarowała Infantce klejnoty szacowane 5oo ,000 
krusadów (przeszło 2 miliony zł. poi.).

W miejsce Ministra Candido, chciała Re 
jentka mianować Margrabiego Falensa; lecz te 
oświadczył, iż w teraźniejszych okolicznościach ni 
mógłby bydź użytecznym, a nadto, jako Par uwa 
żąłby za rzecz ubliżającą sobie, gdyby został tym
czasowym Ministrem. Rejentka zapytała go, zkąd 
wie o lem, że ma zamiar mianować go tylko tym
czasowym Ministrem? Sądzę, odpowiedział Par, 
że władza IV. K. M. wkrótce ustanie, a Cesarz 
mianował ju ż  M inistrem H r. Saldanha.

P ozw olono  drukow ać• Z  polecenia J W .  L itew skiego HFojennego G ubernatora .
A n d r z e j  B ucharski R zeczyw isty  R a d c a  S ta n u  i  Kawaler.

w D rukarn i R ed a ko y i.


